Nr. 12 (3952) 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Roty at ZARODKA W RY PREZ A PAK AE NEREK A U 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do f-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


warszawa, PONIEDZIAŁEK 13 Stycznia 1930 r. 


CE NIRALNY 
„ORGAN 


> m 


OBOTN 


PPS.* 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ ! 


4 


| 
| 


Rok XXXVI 


NIECH ZYJE 


SOCJALIZM ! 


zeza. e 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel. 120-13. 
ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 


E mem iia 


CENA NUMERU 2O GROSZY 


Program Konstytucyjny Demokracji | 


Referat tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 


To, co my panom proponujemy, w 
Naszej koncepcji rewizyjnej, polega na 
postawieniu pewnej sumy zagadnień, 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ, 


Przedewszystkiem kwestja władzy Prezy- 
denta, Niezależnie od tego, że, jak usiłowa- 
lem wykazać, kwestja władzy osobistej Pre- 
rydenta jest w daleko większym stopniu 
kwestją osobistych walorów, które posiada 
dany Prezydent, niż formuły prawnej, jed- 
nak muszą istnieć pewne uprawnienia, żeby 
to zagadnienie mogło być rozstrzygnięte. 
Według mojego przekonania, zagadnienie 
wzmocnienia władzy Prezydenta w Polsce 
było zagadnieniem prawa rozwiązywania 
Sejmu. Nie dla pochwalenia swego stronnic- 
twa, ale dla prawdy historycznej, muszę 
stwierdzić, że w pierwszym Sejmie wystąpi- 
liśmy z wnioskiem, upoważniającym Prezy- 
denta do rozwiązywania Sejmu i nigdy nie 
wyrzekał się obóz demokracji tego stanowi- 
ska, że uważa to prawo Prezydenta za ko- 
nieczne, żeby nie było supremacji władzy u- 
ustawodawczej w takiej formie, która jest 
ślepym zaułkiem. 

Istotne wzmocnienie władzy Prezydenta 
zostało dokonane od lipca 1926 r. i wszelkie 
inne projekty wzmocnienia mają z punktu 
widzenia zwolenników wzmocnienia znacze- 


nie najbardziej drugorzędne. Kwestja veto: 


zawieszającego p. Prezydenta, połączona ze 
stanowiskiem dwuizbowości, jest dla mnie 
miezrozumiałą. Tą drogą praca ustawodaw- 


cza staje się pracą, obliczoną na bardzo dły- 


fie miesiące, jeżeli nie na lata. Jeśli stać na 
stanowisku, które — zdawało mi się — wy- 
nikałoby ze sposobu patrzenia p, Piłsudskie- 
go, że nasza praca ustawodawcza była zbyt 
powolna, to przedłużanie jej dalszemi termi- 
nami wydaje mi się niekonsekwencją, 


POWOŁYWANIE RZĄDU. 


Sposób tworzenia rządu jest i był zawsze, 
6d chwili uchwalenia Konstytucji w 1921 r., 
w rękach Prezydenta Rzeczypospolitej, Po- 
wtarzam to, co wiele razy mówiłem, t. zw. 
złe obyczaje sejmowe były w lwiej części 
złemi obyczajami rządowemi. Byli premje- 
rzy, których nikt wszak nie prosił o to, aby 
się porozumiewali z przedstawicielami stron- 
nictw. Oni szukali tych przedstawicieli, oni 
rosłi ich o wskazówki, oni żądali wskazó- 
wek, grozili dymisją o ile nie otrzymają tych 
wskazówek. Znamy takie fakty. Złe ob--za- 
je rządowe grały daleko większą rolę, ani- 
żeli złe obyczaje sejmowe. Stronnictwa sej- 
mowe nie żądały nigdy od Prezydenta, aby 
się porozumiewał z partjami co do tego, jak 
ma mianować ministrów. Jeśli chciał to się 
porozumiewał, jeśli nie chciał, to nie, 


SEJM I SENAT. 

Następnie zagadnienie  dwuizbowości, 
Według naszego zdania dwuizbowość w 
Polsce egzaminu nie zdała, Myśmy byli za- 
wsze przeciwnikami dwuizbowości. Zdaje 
mi się, że doświadczenie 1i-letnie dało 
nam słuszność w tym sensie, że działalność 
Senatu zawiodła oczekiwanie wszystkich 
tych, którzy na nią tak bardzo liczyli. 

My proponujemy zamiast dwuizbowości 
usprawnienie działalności ustawodawczej 
Sejmu przez stworzenie komisji kodyfika- 
tyjnej Sejmu. 

TRWAŁOŚĆ RZĄDU. 

Zagadnienie stabilizacji rządu jest zagad- 
kieniem epecjalnem. Panowie proponują, 
żeby stworzyć taką czy inną kwalifikowaną 
większość, potrzebną dla obalania poszcze- 
gólnych gabinetów. O ile się nie mylę, au- 
torstwo tej koncepcji w Polsce przysługuje 
właśnie nie komu innemu, jak p. Dubano- 
wiczowi, „osławionemu”, jako główny, że 
tak powiem, doktryner  „sejmowładztwa”. 
Wydaje mi się, że ta droga szukania etabi- 
lizacji jest drogą niebezpieczną. Jeżeli trze- 
ba epecjalnej większości  kwalifikowanei 
dia uchwalenia votum nieufności rządowi, 
l ieżeli sobie wyobrazimy sytuację, która 
jest możliwa, i w której często znajdowały 
się parlamenty, że istnieje w parlamencie 
‘tafa i zorganizowana większosć er’ 
wa, ale nie sięgająca większości kwalifiko- 
wanej, to przy jakiemkolwiek bądź więk- 
szem zaognieniu stosunków politycznych ta 
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większość zwykła, a nie. kwalifikowana, bę- 
dzie bardzo łatwo zepchnięta na drogę wal- 
ki z rządem nie przez votum nieufności, a- 
le przez zwykłe odrzucanie projektów u- 
stawowych rządu, Mojem zdaniem dla pań- 
stwa jest daleko 'mniej szkodliwem obaie- 
nie rządu, choćby nawet teoretycznie nie- 
ełuszne, aniżeli skierowanie walki politycz- 
no - parlamentarnej na drogę walki z pro- 
iektami ustaw. To jest mój istotny zasadni- 
czy argument przeciw tej koncepcji. 

Rzeczą jest natomiast słuszną, usunięcie 
momentu  „przypadkowości" w  obafenru 
rządu. Słuszność tej tezy przyznaję najzu- 
pełniej. Jest ona zawarta w jednym z pugn- 
któw projektu stronnictw lewicy. My proe 
ponujemy, ażeby został ewentualnie przed- 
łużony termin między zgłoszeniem wniosku 
o votum nieufności a uchwaleniem tego 
wniosku, ażeby była wymagana pewna i- 
lość podpisów pod wnioskiem o votum nie- 
ufności, żeby nie był on wyrazem osobiste 
niechęci takiego czy innego posła, następ- 
nie żeby „quorum”* przy głosowaniu nad 
wnioskiem o votum nieufności było „quo- 
rum” specjaflnem, to znaczy żeby Izba wy- 
rażała swoje zdanie o rządzie, a nie pewna 
przypadkowo obecna ilość ludzi, żeby is- 
totnie większość parlamentu mogła daną u- 
chwałę powziąć. Wydaje mi eię, że pod 
kątem widzenia usunięcia przypadkowości 
przy obalaniu rządu to wystarczy, 


. NACZELNA IZBA GOSPODARCZA, 

Zagadnienie czwarte, to jest zagadnienie 
Naczelnej Izby Gospodarczej. Znowu dia 
bistorji muszę stwierdzić, że inicjatywa tej 
koncepcji wyszła nietylko w Polsce, ate 
wogóle na świecie z obozu socjalistyczne- 
go; zasadnicza myśl już w roku 1918 była 
teoretycznie i częściowo praktycznie efor- 
mułowana w obozie socjalistycznym. My 
chcielibyśmy w naszym projekcie traktować 
zagadnienie Najwyższej Izby Gospodarczej 
i związanej z nią Izby Pracy w sposób mo- 
żliwie ostrożny, ponieważ nie mamy jesz- 
cze doświadczenia pod względem roli, jaką 
dana instytucja może odegrać. 

Myślę, że pierwsze stadjum miałoby być 
stadjum wstępnym, ważną byłaby sprawa i- 
micjatywy ustawodawczej, kompetencji o- 
pinjodawczych i t. d. Zdaje mi cię, że ini- 
cjatywa ustawodawcza jest potrzebna dia- 
tego, ażeby pogłębić rzeczowość prac Naj- 


(Dokończenie) 


wyższej lzby Gospodarczej i poszczegól- 
nych Izb wchodzących w jej skład. 
INICJATYWA LUDOWA. 

Ta sama myśl pogłębienia rzeczowości 
pracy politycznej leży w koncepcji inica- 
tywy ludowej, ustawodawczej, Wydaje m 
się, że masowa akcją zgromadzeniowa, wie- 
cowa i t, d, któraby niezawsze miała być 
akcją wyłącznie propagandy politycznej, a- 
le mogłaby być również akcją ękupien:a 
podpisów masowych, setek tysięcy obywa- 
teli pod projektami ustaw, w sensie wy- 
chowawczym nie jest do pogardzenia. 


SPRAWA NARODOWOŚCIOWA, 

Następnie pozostaję jeszcze kwestja na. 
rodowościowa, Jest to jedno z najbardziej 
trudnych i najbardziej palących zagadnień 
Sądzę, że w tej sprawie w ciągu 11 fat u- 
biegłych czyniliśmy niezmiernie mało a że 
postawienie tej sprawy na porządku dzien- 
nym w sposób zupełnie wyraźny jest rze- 
czą is.otnej potrzeby į nawet jest rzeczą 
konie-;zną. 

Nie będę panom przypominał, że mieiiś- 
my okresy w swojej historji Polski Nie- 
podległej, kiedy pan poseł  Dubanowicz 
przygotował projekt og autonomii terytor- 
jalnej t. zw. Galicji Wschodniej. Był okres, 
kiedy etronniciwo, któremu przewodniczył 
obecny Prezes Ministrów, Partja Pracy, w 
kwietniu 1926 r. przed przewrotem maio- 


wym, -wępólnje z lewicą chłopską i nami, . 


podpisało oświadczenie za autonomią tery- 
torjalną. Był również i taki okres w roku 
1923 i 1924 kiedy występowaliśmy z projek- 
tami autonomii terytorjalnej i mieliśmy ze 
strony narodowej demokracji bardzo gwał- 
towną kontr-akcję. Niestety muszę przy- 
znać że sprawa od tego czasu nie ruszyła z 
miejsca prawie zupełnie. 

Zdaje mi się, że ustalenie przy rewizji 
ustroju Państwa, że w Polsce istnieje kolo- 
salny i głęboko sięgający problem narodo- 
wościowy, może rozstrzygający o przyszło- 
ści Państwa, jest bardzo ważne. W swoim 
projekcie wysuwamy tą koncepcję autono- 
miczną, jako próbę rozwiązania zagadnie- 
nia t. zw, mniejszości zawartych na terenie 
Rzeczypospolitej i prosimy o jedną rzecz. 
Przypuśćmy, że przeciw temu stormułowa- 
niu będzie podniesiona krytyka czy to re 
strony Narodowej Demokracji, czy ze stro- 
vy Bloku Bezpartyjnego, który w tym wy- 
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padku zdaje mi się — może niecałkowicie, 
ale bardzo zbliża się do poglądów Narodo- 
wej Demokracji, to ze swojej strony po- 
zwolę sobie postawić pytanie: jaki jest 
program panów w sprawie rozwiązania pro- 
blemu narodowościowego w Polsce, doty- 
czy to zwłaszcza mniejszości zwartych: 
Białorusinów i Ukraińców. Autonomja? Nie, 
Oderwanie od Poiski? Tembardziej nie. 
Zpolonizowanie całkowite tej ludności? 
Nie, bo to jest utopja. Więc na czem pole- 
ga pozytywry plan rozwiązania tego pro-- 
biemu? wszystko jedno czy jest on obliczo- 
ny na lat 5 10 czy 15? 

My wskazujemy w tekście naszego pro- 
jektu jakgdyby kierunek rozwoju naszej 
pracy państwowej nad zagadnieniem mniei- 
szości zwartych, a w tych innych przepi- 
sach Konstytucji, które mówią o prawie 
każdej mniejszości narodowej do zawiązy- 
wania własnych związków publiczno-praw- 
qych, w granicech prawa publicznego weka- 
zujemy kierunek rozwoju naszych prac 
państwowych w stosunku do mniejszości 
t*zw, rozsianvch. Zdaje mi się, że posta- 
wienie tego zagadnienia przy zagadnieniu 
rewizji ustroju państwa na porządku dzier- 
nym jest rzeczą konieczną. 

NIETYKALNOŚĆ POSELSKA. 

Kwestja nietykalności poselskiej — pa- 
nowie mi wybaczą, że powiem szczerze to, 
co myślę — według mojego zdania to jest 


danina złożona przez Panów demagogji. | 


że to nie ma istotnego 
znaczenia, wiedzą panowie doskonale, że 
bardzo niedawno był okres, że poseł był 
daleko mniej nietykalny, niż osobistość na- 
wet na niewysokiem stanowisku urzędowem. 
która miała wpływy w kołach rządzących. 
W każdym razie nie wydaje mi się, żeby: 
można było ten projekt traktować inaczej, 
jak złożenie daniny demagogji, mocno zre- 
sztą .spóźnione. 

Nietykalność poselska powstała history- 
cznie „wskutek walki, wskutek konieczno- 
ści i mam wrażenie, że nasze doświadcze- 
nie z ostatnich trzech lat, raczej przygoto- 
wało grunt dla lepszego zrozumienia w 
społeczeństwie potrzeby nietykalności po- 
sła, niż to było poprzednio, 


WNIOSKI. 


Przechodzę do pewnego rodzaju rea- 
sumowania tego, co panom przedstawi- 


Panowie wiedzą, 


Uroczysta Akademia 


W przepełnionej po brzegi sali Ra- 
dy Miejskiej odbyła się uroczysta 
Akademia, zorganizowana przez łódz- 
ki Oddział TUR. ku czci niezapo- 
mnianej pamięci tow, Feliksa Perla, 
z okazji otwarcia Centralnej Biblje- 
teki TUR w Łodzi im. tow. Feliksa 
Perla i rozpoczęcia nowego kursu 
nauk społecznych, 


Akademię zagaił prezes łódzkiej, 
Organizacji TUR, tow. Jan Holegre- 
ber, który w podniosłych słowach 
scharakteryzował postać wielkiego 
nauczyciela i wodza proletarjatu pol- 
skiego, nieugiętego i niestrudzonego 
bojownika o niepodległość i wolność: 
tego, który cały trud swego życia po- 
świecił umiłowanej Sprawie. 


KU 
W ŁODZI. 


(Teiefonem). 


Następnie zabrał głos tow, Broni: 
sław Ziemięcki, obrazując w swem 
vłebokiem przemówieniu wielkie 
dzieło i niespożytą spuściznę ideową 
tow, Feliksa Perla, który od wczes- 


nych dni młodości aż do ostatniegó 


tchnienia walczył i pracował o wy- 
zwolenie polityczne i społeczne kla- 
sy robotniczej. 


Kończąc swe przemówienie, tow. 
Ziemięcki oddał hołd obecnej na A- 
kademji tow Teresie Perlowej, wier- 
nei współtowarzyszce Życia, pracy i 
walki tow. Feliksa Perla. 

Gorącemi okrzykami „cześć“ i po- 
wstaniemt z miejsc uczcili obecni dro- 
śiego śościa proletarjatu łódzkiego 
tow. Perlową, 

W części artystycznej Akademii 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU DZIELNICY 


Wczoraj odbyła się w wypełnionej 
kinowej teatru „Hel” podniosła u- 
roczystość odsłonięcia sztandaru tej 
"Przdętktkaci ziożów 
rzewodniczył u tości tow. Ja- 
godziński, prezes dzielnicy; uroczystego 
aktu wręczenia sztandaru  chorążemu 
tow. Miłoszewskiemu dokonał przewa- 


dniczący warszawskiej organizacji PPS, 


„tow. pos. 


Piqkne przemówienie  wygłos.!i: 
tow. pos. Arciszewski, tow. pos. Barlic- 
ki, prezes CKW PPS; tow. Neubauer, 
imieniem Warszawskiej Rady Zw. Zaw.; 
tow. Zawadzki — imieniem Warszaw- 


| 


cc Feliksa Perla 


odbyły się popisy wokalno -- muzycz: 
ne; następnie zaś sekcja dramatycz- 
na TUR odtworzyła piękną kompo- 
zycję „Trzy dni proletarjatu', sym- 
bolizującą twardą dolę, żmudną pra- 
cę i ofiarną walkę klasy robotniczej. 

Podniosłą uroczystość zakończyło 
przemówienie tow. Holegrebera, któ- 
ry mówił o wielkich, drogowskazo- 
wych naukach dla proletarjatu tow. 
Feliksa Perla. 

W końcu tow. Holegreber złożył 
tow: Perlowej podziękowanie za u 
świetnienie swą obecnością uroczys* 
tości i ofiarowanie dla bibljoteki dzieł 
z własnoręcznemi autografami tow. 
Perla, które zajmą poczesne miejsce 
wśród świętych pamiątek klasy ro- 
botniczej Łodzi. 


P. P. S. GROCHOW 


skiego OKR PPS; tow. Klimowa — im. 
Organizacji Kobiecej PPS oraz przed- 
stawiciele poszczególnych dzielnie. 
Również odbyła się część artysty” 
czna. 
Obszerne sprawozdanie z uroczysto- 
ści podamy w jutrzejszym numerze. 
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łem, Zdaje mi się, że zasadnicza różnic? 
między koncepcją B. B. i koncepcją pol- 
skiej demokracji, reprezentowanej przez 
trzy stronnictwa, polega na tem, że my 
wychodzimy z założenia, że kwestja u- 
stroju państwowego w Polsce jest kwe- 
stją powołania klasy robotniczej i wło- 
ściańskiej, wielkiej masy ludu pracują- 
cego do adpowiedzialności pełnej, cał- 
kowitej za Państwo Polskie, Sądzę, że 
potęga Wielkiej Brytanji i potęga w du- 
żym stopniu rosnąca, jeżeli nie zupełnie 
wyrosła Rzeszy Niemieckiej polega 
właśnie na tem, że tam ten proces po- 
sunął się naprzód, znacznie dalej, niż u 
nas, 

Rzecz druga polega na tem, że nie 
wierzę, aby jakakolwiek forma sztucz- 
nej zmiany czy ordynacji wyborczej, 
czy ustawy konstytucyjnej rozstrzygała 
o rozwiązaniu zagadnień wpływających 
na to, że społeczeństwo polskie jest 
tak, a nie inaczej podzielone klasowo 
Albowiem w tendencjach gospodar- 
czych, w fakcie podziału klasowego 
kryją się źródła trudności. Robienie u- 
stroju państwa tak, aby się wydawało, 
że trudności są rzekomo mniejsze, choć 
naprawdę byłyby o wiele większe, ie 
daje Polsce nic. Daleko więcej Polsce 
daje ustabilizowanie ustroju państwa 
takiego, w którem klasa robotnicza, ma- 
sy .włościańskie i stery-pracownicze bę- 
dą wciągnięte w orbitę zainteresowania 
państwowego i odpowiedzialności za 
państwo. Polityka.  narodowościowa, 
przewidziana w naszym projekcie, ma 
ten sam cel na widoku. Wciągnięcie mas 
w orbitę odpowiedzialności za państwo 
jest jedyną formą istotnego utrwalenia 
bytu państwa. Wszystko to, co sztucz- 
nie zamyka odpowiedzialność za pań- 
stwo w szczupłem gronie .ludzi czy te 
jednego obozu partyjnego, czy odłamu. 


„czy prezydenta, czy otoczenia prezy- 


denta, — i dla dalszej przyszłości i dla 
teraźniejszości jest głęboko. szkodliwe. 
Są to zasadnicze myśli przewodnie na- 
szego rozumowania > ustroju państwo- 
wym. W myśl tego rozważania pozwo- 
limy sobie zgłosić cały szereg propozy- 
cyji zmian w stosunku do sbowiązują* 
cej Konstytucji. 

Jesteśmy gotowi do najbardziej rze- 
czowej dyskusji nad wszystkiemi temi 
poszczególnemi propozycjami; sądzimy 
wszakże że pójście na tę drogę, która 
proponuje klub B. B, w swoim projek: 
cie, jest dla nas do odrzucenia bez- 
względnego nie dlatego, że walczymy: o 
przywileje poselskie.it d., (z przykro- 
ścią zaznaczam, że poseł Piłsudski był 
łaskaw z tego punktu widzenia ująć to 
zagadnienie, upraszczając je sobie ale 
dla tego że Polska nie może być utrwa- 
lona inaczej, niż w formie demokracji 
parlamantarnej. Problem t. zw. oligar- 
chji, to jest zagadnienie osobne. Pano- 
wie wiedzą, że przed wojną problem 
ten istniał, pisał o tem Ostrogórski, 3 
tego uczynił swoją sławę Pareto 
Zapewne, istnieją oligarchje parlamen 
tarne tak samo, jak istnieje oligarchii 
w środowiskach innych, w radzie mini: 
strów, może być oligarchja w bardzo 
szczupłem gronie ludzi, w centralnym 
komitecie poszczególnych  partyj, w 
każdem ministerstwie, w stowarzysze- 
niach spółdzielczych w towarzystwach 
pomocy, w towarzystwach naukowych, 
w senacie uniwersyteckim, zawsze jest 
ten pewien proces wysuwania się na- 
przód tych czy innych ludzi. Na to pa 
nowie sposzbu nie mają. 

Twierdzę, że gdyby projekt Panów 
był przyjęty przez Sejm, to byśmy mie- 
li sto razy większy rozrost wszelkiego 
rodzaju oligarchji, bo oligarchje mogą 
być maffijne, grupowe, klikowe i t. d 
Ale zdaje mi się, że pod punktem wi- 
dzenia problemów które obejmują 


wszystkie formy życia zbiorowego nie- . 


podobna krytykować jednej z tych form, 


to jest ustroju parlamentarnego. 
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. niło się do załamania 


Emmm Str. 2 


Dwie taktyki i dwie metody 


Wojna światowa przekonała świat 
cały o zgubności taktyki „dyplomaty- 
cznej”, którą w odróżnieniu od metod 
nowoczesnych, nazwano taktyką taj- 
ną. Podczas, gdy taktyka dawniejsza 
polegała na zatajaniu prawdy, na 
fałszowaniu aktów i. dokumentów, 
podczas gdy chytrość i podstępność 
były największym „rozumem dyplo- 
matycznym ', świat nowoczesny za- 
rzuca tę metodę i usiłuje oprzeć sto- 
sunek wzajemny narodów i państw 
na prawdzie i szczerości. 

Stresemann, niemiecki minister 
spraw zagranicznych, osiągnął w swej 
polityce dla Niemiec nieprawdopo- 
dobne wprost sukcesy, pozyskał sym- 
patje Europy cywilizowanej i jej uz- 
nanie, mnie dzięki nadzwyczajnym 
zdolnościom, albo świetności i sugge- 
stywności swej osoby, ale jedynie 
dzięki temu, że zarzucił starą taktykę 
ministrów „wilhelmowskich”, pozy- 
skał zaufanie świata politycznego do 


' swojej szczerości i prawdomówności. 


Nacjonaliści „niemieccy  zwalczali 
Stresemanna, zarzucali mu, że dzia- 
ła na szkodę Niemiec i że jego meto- 
da „gry w otwarte karty”, sprzecz- 
na jest zupełnie z pojęciami dawne- 
mi, że przynosi ona Niemcom naj- 
większe szkody. Fakty przekonać mo- 
sły nawet tych nacjonalistów, o ile 
popłatniejszą jest taktyka prawdy od 
taktyki szalbierstw i usiłowań zata- 
'enia prawdy. 


Zwolennikami dawnej taktyki dy- 
plomatycznej są nietylko nacjonaliści 
niemieccy, ale į nacjonaliści innych 
krajów, tak samo i nacjonaliści pol- 
scy, Jestem zdania, że wojna celna 
z Niemcami i zbyt przewlekłe usiło- 
wanie porozumienia się, przynoszą 
znaczne szkody obu gospodarsiwom 
narodowym. Tego zdania jestem od 
samego początku traktatowych roz- 
mów i temu zdaniu dałem wyraz pod- 
czas debaty w Komisji Budżetowej 
Sejmu, twierdząc że wypowiedzenie 
wojny celnej Niemcom utrudniło w 
Polsce stabilizację waluty i przyczy- 
się złotego. 
Wyjaśniłem dalej, że Niemcy, korzy- 
stając w r. 1925 z wygasłego obowią- 
zku kupowania od Polski wegla, 
wprawili nas w trudne położenie, ale 
wojny oelnej wytaczać nam nie mie- 
ki potrzeby. 


W onegdajszym _„Kurjerze War- 
szawskim' anonim „Alfa“ czyni mi 
z mego twierdzenia zarzut, jakoby o- 
no miało szkodzić układom niemiec- 
ko - polskim, bliskim ukończenia, ale 
prawdziwości mego twierdzenia za- 
przeczyć nie może i zarzuty swe opie- 
ra na sfałszowaniu sprawozdania z 
„Robotnika', jakobym mówił o „wi- 
nie" Rządu polskiego. O winie tej lub 
owej strony wcale nie mówiłem, po- 
wiedziałem tylko, że wypowiedziana 
przez nas wojna celna przyniosła nam 
szkody. To jest — wedle mego zda- 
nia — prawdą, a przebieg rokowań 
Niemców z nami jest ustalony w pro- 
tokółach, dostępnych dla interesowa- 
nych i postępowanie Niemiec oraz 
nasze nie jest tajemnicą. 

Artykuł  „Kurjera Warszawskie- 
0“ innych  nacjonalistyeznych 
pism, (poza demagogją partyjną), 
ma swe źródło w strachu przed jaw- 
ną dyplomacją i przed zaznajamia- 
niem społeczeństwa ze szczegółami 
naszej akcji dyplomatycznej, którą 
znają nietylko or$ana układających 
się państw, ale i cała dyplomacja 
międzynarodowa. 
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Jeżeli stosunki państw  europej- 
skich mają doprowadzić do ich wza- 
jemnego zbliżenia się i zapobiec dal- 
szym wojnom, to bez jawności dyplo= 
macji osiągnąć tego nie można. 

O ile pojawiają się wnioski albo 
opinje w Komisji, które partjom i ich 
interesom nie odpowiadają, a które 
mają prawdopodobieństwo uzyskania 
większości, wówczas powstaje ze 
strony przeciwnej krzyk, że wniosek 
albo opinja nie odpowiadają intere- 
som Państwa. Tak było, gdym wniósł 
autentyczną in etację Sejmu co 
do postanowień Konstytucji, że Rząd 
bez zgody Sejmu pożyczek zaciągać 
nie może i że tego rodzaju układy 
Skarbu nie obowiązują. Jasnem jest, 
że taka interpretacja polepszy nasz 
kredyt dla pożyczek, legalnie zacią” 
ganych. Ale prasa dyktatorska pod- 
niosła krzyk, że uchwalenie tego 
wniosku, szkodliwego dla dyktatury, 
zaszkodzićby mogło kredytowi Pań- 
stwa. Przeciwieństwo jest prawdą. 

Gdy endecki poseł prof. Rybarski 
zaproponował wybór Komisji dla zba- 
dania banków państwowych, ci, któ- 
rzy chcieli zapobiec tej rewizji, po- 
dnieśli krzyk, że to jest czyn anty- 
państwowy, który i zaufanie 
do banków państwowych, Właśnie— 
prawda jest po przeciwnej stronie, 
gdyż rewizja, dająca wynik dodatni, 
podniesie tylko zawfanie do banków. 
W ten sposób ma być na posłach do- 
konywany teror. | widzimy, że tej 
metody używają różne stronnictwa, a 
tego rodzaju terror jest najgorszy i 
najszkodliwszy. Ciekawem jest, że 
organ Narodowej .Demokracji, która 
nie bez racji skarży się na terrorysty- 
czne metody, wobec niej stosowane, 
nie waha się czynić tego samego w 
stosunku do innych stronnictw. 

Pertraktacje traktatowe Polski z 


Niemcami, są tak daleko posumięte, że ; 


ogłoszenie wszystkich do s0- 
wych protokułów nie mogłoby po- 
myślnego zakończenia rokowań 
wstrzymać. 

Nie zdradzam tajemnic, jeżeli po- 
wiem, że wybitni politycy endeccy 
interesują się traktatem nie ze sta- 
nowiska ustępstw gospodarczych, i 
że kamieniem zawady dla nich jest 
„polityczna' strona traktatu. Konie- 
czne koncesje, czynione w sprawie o- 
sadnictwa i aczamia granicy, 
niepokoją polityków „endeckich, i w 
tej sprawie przydałaby się nowocze- 
sna taktyka dyplomatyczna, t. j. 
szczere i jasne wypowiedzenie, o co 
się właściwie rozchodzi. 

Herman Diamand. 


DZISIEJSZE KOMISJE 
SEJMOWE 


Dzisiaj obradują w Sejmie następują- 
ce komisje: 

Do zbadania zajść w Sejmie o g. 10. 

Budżetowa o godz. 10.30. 


skórne i niemoc elektro- 


weneryczne leczenie, 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r. 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 
f 1 i ie t . i 
WENETYCZNE iowa. gabinet elektro- 


leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


„ROBOTNIK“, 13 stycznia 1930. 


RPAWACEORAWIYREYE ZAJE RYZ RCK ë Nr. 12 BEN 


z. Po P-S, 


Posiedzenie plenarne Z, P. P. S. odbędzie 
się we wtorek dn, 14 stycznia o godz. ii 
rano, 

PREZY. JUM. 


| 
|U PREMJERA BAKTLA 


| Pan Premjer Bartel przyjął wczorał 
rano ministrów Leśniewskiego i Mata- 
kiewicza, zaś po południu pos. W. 
Trąmpczyńskiego. 

Tę ostatnią audjencję łączą w kołach 
politycznych z przemówieniem posła 
Trąmpczyńskieśo o nadużyciach w ad- 
ministracji państwowej. 


NADZWYCZAJNY ZJAZD 


ZW. SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
RZPLITEJ POLSKIEJ 


Wczoraj obradował przez cały dzień 
do godz. 11-ej wieczorem Nadzwyczaj- 
ny Zjazd Zw. Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

W odróżnieniu od poprzednich zjaz- 
dów, odznaczał się on niskim poziomem 
obrad, w szczególności święcił na nim 
tryumfy antysemityzm, Charakterystycz- 
ną ilustracją tego jest, między inneme, 
następujący szczegół: Gdy b, poseł O- 
stachowski oświadczył, że „zakładano 
spółdzielnie na wsi przed 20 laty po to, 
by walczyć z żydami” — powiedzenie to 
przyjęte zostało przez całą prawicę 
zjazdu żywiołowemi oklaskami, 

W głosowaniu na kandydatów do 10- 
wej Rady Nadzorczej przeszła lista z p. 
Wojciechowskim na czele, która otrzy- 
mała od 1347 głosów do około 2400 gło- 
sów. Na liście tej są 4 nasi towarzysze 
umieszczeni jednak wbrew ich woli i 
zgodzie, a mianowicie: tow. dr, Mieczy- 
sław Czarnecki z Łomży, tow. Michał 
Chrystowski ze Lwowa, tow. Teodor 
Kluczka z Krakowa i tow, Stanisław 
Woli z Zagłębia Dąbrowskiego, który 
„otrzymał największą ilość głosów, t j. 
| około 2,400, B, prezydent Wojciechow- 
| ski otrzymał około 1680 głosów. 

Pozatem na liście tej znajduje się 2-ch 
chadeków, 6 enpeerowców 1 wyzwole- 
niec, 2 bebesowców i 4 bebe 

Lista t zw. „zjednoczeniowców” na 
czele z tow. Kwapińskim, otrzymała 
mniejwięcej 1337 głosów. Ściśle socja” 
listyczne głosy, t i. PPS i Bundu, sięga- 

ją cyfry 1280. 

Komuniści 

„wpływy“ na tym zjeździe, 

jąc własną listę, która zebrała 260 gto- 

sów. Pozatem była jeszcze jedna lista, 
która otrzymała minimalną liczbę gło- 
sów, 

Wybory te trudno traktować, 


demonstrowali swoje 


wystąwia- 
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| jako 
wierne odbicie vkładu sił w ruchu spół- 

| dzielczym. Są one jednak niewątpliwie 

| wyrazem przesunięcia na prawo w kie- 
runku uwstecznienia tego ruchu. 

| Nie trzeba jednak zapominać, że wy- 

| bory te przygotowywano przy pomocy 

| wszelkich możliwych środków. 

j Pozostaje otwartą sprawa, czy ruch 

| spółdzielczy socjalistyczny skorzysta z 

| mandatów, jakie przypadły mu w wy- 

| niku wyborów, bowiem ruch socjalis- 

| tyczny.— jak wynika z posiadanych 
cyfr — posiada około 40% ogólnej licz- 
by członków w Związku, co bynajmniej 
nie odpowiada tym 4 mandatom, 

Znamienne jest zresztą, że „zwycięz- 

| cy" wcale nie mieli min „zwycięzców ””... 

| Również na uwagę zasługuje fakt. że 

gdy jeden z delegatów zaproponował 

wybór komisji, celem uzgodnienia list, 

propozycja ta spotkała się z gorącym 

protestem ze strony całej prawicy zja- 

zdu 


DRLE LA AAA TAE EA I LNA 5 OCET ROK SAN KC O A) RZA OR AT TE S AN 
SZTUKI PLASTYCZNE 


„Europa*” Mieczysława Szczuki 


„Europa“. Poemat Anatola Sterna. 
Poprzedzony przedmową Jana Nepomu- 


- cena Millera. Ilustracje oraz układ gra- 


liczny Mieczysława Szczuki. Okładkę 
projektowała Teresa  Żarnowerówna, 
Warszawa, F., Hoesick, 1929. 


„Europę'* stworzyło kilku artystów. 
Tutaj interesuje nas przedewszystkiem 
strona graficzna tej książki, a więc dzie- 
ło Szczuki. Ocenę poematu Sterna mu~ 
simy pozostawić krytykom literackim. 

Jako zjawisko plastyczno - graficzne 
„Europa* odbiega daleko od panującego 
u nas w dziedzinie zdobnictwa książki 
szablonu. Niezwykły układ drukarski, 
posługujący się literami różnego kroju, 
różnej wielkości i różnego koloru, połą- 
czenie tego niezwykłego układu drukar- 
skiego z rysunkiem, fotografja i fotomon- 
tażem, z linjami skośnemi, kątami, strza- 
tami, trójkątami, z szerokimi pasami 
czerni i czerwieni i wynikający stąd nte- 
pokój, dynamika. agresywność zbliżają 
to dzieło do ekspresjonistyczno-kon* 
struktywistycznej grafiki książkowej ro- 
syjsko - niemieckiej lub powojennych. 
Dodajmy, że ta forma niespokojna, dy- 
namiczna i agresywna harmonizuje w 
danym przypadku doskonale z rewolu- 


cyjnym, światoburczym nastrojem poe- 
matu Sterna, 


Dzieło Szczuki jest bodaj jedyną pu- 
blikacją polską w stylu ekspresjonistycz- 
no-konstruktywistycznym, stanowi pew- 
nego rodzaju unikat w dziedzinie pol- 
skiego zdobnictwa książki. 

Z drugiej strony wszakże niepodobna 
pominąć milczeniem tego, że dzieło to, 
zaledwie w kilka lat po jego stworzeniu, 
jest dzisiaj do pewnego stopnia anachro- 
nizmem, Owa forma dynamiczna i agre- 
sywna, która, będąc zwykle wykładni- 
kiem rewolucyjnej treści, jeszcze donie- 
dawna działała na filistra, na burżuja, jąk 
czerwona płachta na byka, dzisiaj spn- 
spolitowała się już i opatrzyła, Burżvj 
przyzwyczaił się już do niej, oswoił się 
z nią; obcuje sobie z taką książką w 
stylu „bolszewickim  najspokojniej w 
świecie, może nawet rozkoszując się tym 
stylem jako źródłem miłego dreszczyku 
(jest rzeczą godną uwagi, że właśnie pu- 
bliczność burżuazyjna lubi ostatnio w 


' sztuce igranie myślą o rewolucji spo- 


łecznej, gustuje w przeżywaniu, dzięki 
teatrowi, kinu lub książce, nastrojów re- 
wolucji społecznej: lewicowe poglądy 
teatr Piscatora w Berlinie film Eisen- 


steina, „Pancernik Potiemkin"”, insceni- 
zacja przez Schillera „Nieboskie Kome- 
dji" w teatrze im. Bogusławskiego mi 

ły największe powodzenie właśnie u pu- 
bliczności burżuazyjnej; istnieje dziś 
pewnego rodzaju „snobizm rewolucyj- 
ny"). Natomiast pionerzy, w związku z 
nowem dążeniem do prostoty, do prawi- 
dłowości, do „rzeczowości”, skłaniaj | 
się dzisiaj również w dziedzinie zdobn'c- 
twa książki do bardziej spakojnego i 
zrównoważonego układu drukarskiego, 

Niewątpliwą zasługą publikacji jest 
przypomnienie znowu szerszemu ogóło- 
wi imienia i pięknej postaci Szczuki, 
fanatycznego wyznawcy i nieustraszone- 
go pionera nowej plastyki, który sprawę 
nowej sztuki wiązał ze sprawą nowej 
kultury, zaś sprawę nowej kultury ze 
sprawą wyzwolenia proletariatu (Stern 
poświęcił mu kilka pięknych i płomien- 
nych słów w przedmowie do swego poe- 
„matu). 

Przy sposobności notuję zwięzłą bio- 
grafję i charakterystykę Szczuki, uzu- 
pełnioną reprodukcjami kilku jego pro- 
jektów architektonicznych i fotomonta- 


żów, która pojawiła się w niemieckiem | 


czasopiśmie artystycznem „Der Sturm" 
(kwiecień 1928), 

Natomiast zapowiadana przez przyja- 
ciół Szczuyki obszerna monografja o nim 
nie ukazała się dotąd. Oby pojawiła się 
najrychlejł Mieczysław Wallis. 


„dząc, że dr. Schacht nie zdecyduje się 


PRACE KONFERENCJI HASKIEJ 


KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU DLA WYPŁAT 
MIĘDZYNARODOWYCH 

Haga, 12 stycznia. (PAT). Jutro zbie- | tak łatwo przybrać postawy, która mo- 
rze się komitet organizacyjny banku dla ; głaby sparaliżować funkcjonowanie 
wypłat międzynarodowych, który zbada | Banku Międzynarodowego i opóźnić 
pioblem komercjalizacji nieochronionej | przewidzianą ewakuację Nadrenii. 
części długu reparacyjnego. W tym ce- Haga, 12 stycznia. (PAT). Na dzisiej- 
lu przybędzie do Hagi m. in. dr. Schacht, | szem posiedzeniu ekspertów  linanso- 
Według kursujących pogłosek, prezydent | wych omawiano projekt umowy powier- 
Banku Rzeszy będzie się sprzeciwiał, | niczej, jaką państwa wierzycielskie ma- 
ażeby Niemcy brały udział w organiza- | ją zawrzeć z bankiem dla wypłat mię- 
cji Banku, na wypadek, gdyby siormu- | dzynarodowych z tytułu funkcji tego 
łowane przez niego w memorjale tezy | banku. Po odczytaniu i wniesieniu pew- 
nie były zaakceptowane. Eksperci fi- | nych poprawek, umowa została zatwier- 
nansowi jednak innych krajów nie przej- | dzona i przedłożona będzie jutro na po- 
mują się zbytnio temi pogróżkami, wie- | siedzeniu komietu organizacyjnego Ban- 
ku Międzynarodowego. 


KONFERENCJE W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ WSCHODNICH 
I w SPRAWIE SANKCYJ 

Haga, 12 stycznia, (PAT). Przedsta- | podanej przez państwa wierzycielskie. 
wiciele Francji, Włoch, Anślji i Węgier Delegaci Francji i Niemiec odbyli kon: 
doszli do porozumienia w sprawie utwo. | ferencję w sprawie sankcyj, Premier 
rzenia wspólnego funduszu w związku z | Tardieu sformułował jasno stanowisko 
kwestją odszkodowań wschodnich, Pod- | francuskie i przedłożył zebranym do 
jęta będzie ponownie dyskusja w spra- | wyboru 4 iormuły, na temat których 
wie cyfr. Suma, wysunięta przez Wę- | mają się toczyć obrady. 
gry, wydaje się zbyt oddalona od sumy, 


ROZRACHUNK! MIĘDZY KOMISJĄ ODSZKODOWAŃ 
A W. M. GDAŃSKIEM 

Haga, 12 stycznia. (PAT). Dziś odby- | łożył stan prawny sprawy i przytoczył 
ło się posiedzenie przedstawicieli Skar- | szereg argumentów natury finansowej i 
bu państw wierzycielskich, na którem | ekonomicznej, przemawiających za zu- 
omawiana była m. in. kwestja rozrachun- | pełnem zwolnieniem wolnego miasta s 
ków między komisją odszkodowań a w. | wszelkich płatności z powyższych tytu- 
m. Gdańskiem z tytułu przejętego przez | łów. ` || 
Gdańsk majątku państwowego Rzeszy, Powyższy problem był już konse- 
oraz udziału Gdańska w dawnym nie- | kwentnie przygotowywany przez dele- 
mieckim długu publicznym, gację Polski na teremie komisji odszko- 

Delegat polski, p. Mrozowski, wygło- | dowań, oraz wobec głównych państw 
sił dłuższe przemówienie, w którem wy- | wierzycielskich. 


PRZYJAZD WŁOSKIEGO MINISTRA DO GENEWY 
ZASTOSOWANIE SPECJALNYCH ŚRODKÓW OSTROŻNOŚCI 

” Genewa, 12 stycznia. (PAT). Dziś o | ły reprezentowane w Radzie Ligi przez 

godz. 6 i pół wieczorem przybył tu | Ścialoję, 

włoski minister Spraw Zagranicznych, W związku z przyjazdem Grandi'egd 

Grandi. Po raz pierwszy zasiada przy | zostały zastosowane specjalne środki 

stole Ligi Narodów minister Spraw Za- | bezpieczeństwa w gmachu Ligi, 

granicznych Włoch. Dotąd Włochy by- 


AA GAT GOT WE OREIRO EOKA E E a OR ROA POZO G OOOO ER PRZERNADAGS OE. 


PODSŁUCH TELEFONICZNY |AFERA ŁAPOWNICZA 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE PODSŁU- | W LWOWSKIEJ DYREKCJI KOLEJOWEJ 


CHANEJ ROZMOWY A. W, podała wczoraj wiadomość ze 

Agencja PID donosi, że przesłuchana | Lwowa, za lwowską „Gazetą Porannę" 
przez sędziego śledczego Luksemburga | o zakrojonej na większą skalę aferze 
telefonistka, która dokanała połączenia | łapowniczej w lwowskiej Dyrekcji kole- 
telefonicznego między Warszawą a Spa- | jowej. Za otrzymanie posady trzeba by- 
łą, twierdzi, że rozmowy tej nie podsłu- | ło dawać łapówki, przytem łapówki te 
chała i nikomu o niej nie mówiła. | wyłudzano od najbiedniejszych. 
Wie jedynie, że rozmowa ta trwała 6 Szczegóły podamy po otrzymaniu do 
minut i zamawiało ją Prezydjum Rady | kładnych wiadomości, 
Ministrów. 


ANARE ER ET OR EF OYSTER DRACO NE RZWOROGCO AAA A A REKE ZER ERK | 
0 LOS WYGNAŃCÓW ZE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO 


Drugi list otwarty pod adresem Rządu | wych, które dla niejednego były caływ 
Polskiego w sprawie Odszkodowania | dorobkiem, a w wielu wypadkach 30-to- 
wygnańców Śląska Cieszyńskiego z lat | letniej i dłuższej ciężkiej pracy i walki 
1919 i 1920 za poniesione szkody i cier- | o polskie szkoły i o polskość wogólei 
pienia w obronie Śląska Cieszyńskiego. | Do Polski musieli uciekać z życiem, za- 

Dobiega 10-ty rok od czasu, kiedy | bierając żony i dzieci, zmuszeni do po- 
rozgorzała zacięta walka Czechów prze- | zostawienia odzieży i żywności, oraz 
ciwko żywiołowi polskiemu na Śląsku | całych urządzeń domowych. 
Cieszyńskim o przyłączenie całego Ślą” W roku 1928 zrobiona z tego naszego 
ska Cieszyńskiego do Republiki Czesko- | nieszczęścia agitację wyborczą, natural- 
Słowackiej. | nie prorządową i kilkunastu agitatorom 

Mimo, że od tej chwili upłynęło lat 10, | z B. B. wypłacono „zaliczki“ na odszko- 
jako naoczny świadek, i jako współwal- | dowanie za wygnaństwo ze Śląska! Na: 
czący z najazdem czeskim, oraz w obro- | stępnie mieli być także wypłacani i ci 
nie polskich robotników, broniących | „mniej zasłużeni”, lecz niestety, do dziś 
nadzwyczaj mężnie polskości i ziemi | dnia sprawa ta załatwiona nie jest, a 
Cieszyńskiej, pamiętam doskonale przy- | wygnańcy czekają i. umierają. 
rzeczenia dawane ze strony Rządu Pol- W ciągu tych 10 lat przez polskie bu: 
skiego i dużej części prasy, jako wyraz | dżety państwowe przewinęło się tyle ty: 
społeczeństwa polskiego, że mężne sta- | sięcy miljonów złotych, że trudno uwvie 
nowisko robotników polskich w obronie | rzyć, ażeby przy dobrej woli ze strony 
Śląska Cieszyńskiego nie pójdzie w za- | kompetentnych czynników nie był się 
pomnienie ze strony całej Polski, a | zmieścił jakiś fundusz na zagojenie ran 
szczególnie Rządu Polskiego! wygnańców ze Śląska Cieszyńskiego. 

Ja sam wierzyłem w prawdziwość | Może choć teraz Rząd Polski postara się 
tych przyrzeczeń, i przekonywając całe | o wynagrodzenie tych wygnańców. Tru- 
masy obywateli i robotników polskich, | dno w to uwierzyć, ażeby za te wszyst” 
zagrzewałem ich do mężnej obrony słusz- | kie cierpienia i straty, jedyną zapłatą 
ności polskiej sprawy. Niestety! od tych | dla wygnańców było zezwolenie na wy: 
pamiętnych nam wygnańcom ze Śląsk: | marcię w Polsce. s 
Cieszyńskiego czasów, upłynęło prawie, Jeszcześmy nie stracili nadziei, ale o- 
że 10 ląt. Przez te 10 lat żaden Rząd Pol- | bawiamy się, ażeby ona doprawdy nie 
ski nie zainteresował się dostatecznie | stała się dla nas „matką głupich" i dlate. 
losem kilkuset wygnańców. go przypominamy o naszej niedoli i pro- 

Nieszczęśliwi ci obrońcy Śląska Cie- | simy o załatwienie według możności 
szyńskiego uzyskali zaledwie tyle zrozu- | rychło tej sprawy, pragnąc zakończyć 
mienia w Polsce, że wpuszczono ich do | nasze cierpienia i uchronić Rząd Polski 
baraków w Oświęcimiu, a następnie po- | od zarzutu, że nie dotrzymał obietnicy 
zwolono im szukać pracy i pomieszkań | danej tylu delegacjom i odpowiedzi na 
w całej Rzeczypospolitej Polskiej! Za- | tyle opracowanych w tej sprawie me- 
pomniano o tem, że większości tych lu- | morjałów! j 
dzi uniemożliwiono zabranie ze sobą na- Za wygnańców Śląska Cieszyńskiego 
wet tych skromnych urządzeń domo- także wyśnaniec Jan Papuga. 


URETRO AA 
JUŻ JUTRO W WODEWILU 
najwspanialsze arcydzieło świata, PRZEPIĘKNA SYMFONJA MIŁOŚCI 


MARK Z D'E"N, 
RYCERZ M.DAME D'AMOUR 


Niezwykłe dzieje i erotyczne przygody tajemniczego kochanka słynnej 
faworyty. KULISY DWORÓW CARSKIEGO i KRÓLEWSKIEGO 
Tysiące statystów. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPORTOWY 


Rok II 


Mieczysław HRAL 


1930 


Pięć lat juź mija, jak młody ruch 
a sei wśród rzesz robotniczych 
objęto w s d organizacji. Pięć jej 
które w dorobku swym przyniosły 
pion, jak a% stosunki polskie, wprost 
uadzwyczajny. 

Mimo trudów, szykan, niejednokro- 
tnie braku zrozumienia we w.asnych 
szeregach zdołano z małego początku 
stworzyć dzisiejszy gmach zwany 
Związkiem Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych. 

W słowach tych nie kryje się, by- 
najmniej, chęć „blagi”, t robo- 
tniczy nie ma nic wspólnego z meto- 

b owania — i dlatego właśnie 
dos: dzisiejszych wyników, 
streszczających się w 10 tysiącach 
zrzeszonych członków, objętych na 
terenie całej Rzeczypospolitej orga- 
nizacją 6 okręgów oraz 2 podokrę- 


w. 

Od piaszczystych wydm Bałtyku 

do dumnych i wyniosłych Tatr, od 
grodu Chrobrego, aż hen po wschod- 
nie rubieże Rzplitej — wszędzie do- 
tarła już kultura fizyczna do rzesz 
robotniczych. 
Istotny „rachunek sumienia” z 
działalności uczynimy w swoim cza- 
sie, t: j. w dniu oficjalnego obchodu 
5-lecia ZRSS-u. 

Dziś chcę rozwinąć przed Czytel- 
nikami ogólny plan imprez i zawodów 
roku jubileuszowego, roku 1930. A 
więc zacznę od zarysu programu ob- 
chodu 5-lecia, które świętować bę- 
dziemy na terenie całej Polski w dn. 
9 marca r. b. Ww tej sprawie przyto- 
czę ostatni okólnik ZRSS-u, który 
brzmi, jak następuje: 


Stosownie do uchwały Zarządu plenar- 
nego Zw. R. S. S. powziętej na posie- 
dzeniu w dn, 25—26 listopada r. ub. i u- 
chwały Egzekutywy (z dnia 20 grudnia r. 
ub.) wszystkie komitety okręgowe, pod- 
okręgi i kluby na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej obówiązane są do u- 
rządzania w dniu 9 marca 1930 roku uro- 
czystych imprez w porozumieniu ze Zw. 
Zawod., organizacjami  politycznemi, 
Org. MŁ TUR., spółdzielniami i t, p; w 
rachubę wchodziłiby więc wielkie ala- 
demje z programem sportowo - gimna- 
stycznym, artystycznym i przemówie- 
niami, mającemi za zadanie zilustrować 
ideologję sportu robotniczego, dać pod- 
stawowe wiadomości historji ruchu ro- 
botniczego w Polsce oraz kilka cyfr i da- 
nych o rozwoju i stanie organizacji, 

Dla zorjentowania się, jak należy zor- 
ganizować tego rodzaju akademię poda- 
jemy przypuszczalny program Akademii 
w Ateneum w Warszawie, która odbę- 
dzie się w dniu 9 marca 1930 r.: 


AREA GT BOTATA CY AES AUA TENDE "| 


WŚRÓD KSIĄŻEK 
SPORTOWYCH 


Władysław Ziętkiewicz „JAZDA NA 
NARTACH". Podręcznik dla instruktorów, 
uczniów i samouków, Główna Księgarnia 
Wojskowa, Warszawa 1930 r. Cena 5 zł. 


Narty to jeden z najwspanialszych i 
hajmilszych sportów zimowych. To też 
należy z radością i uznaiem powitać u- 
kazanie się podręcznika z tego zakresu 

ióra doświadczonego narciarza mjr. W, 


| działącza 


iętkiewicza p. t. „Jazda na nartach”. | 


Zadaniem tego podręcznika jest nauczyć 
jazdy na nartach w zakresie potrzebnym 
uarciarzowi-turyście, pomóc instruktoro- 
wi, pouczyć narciarza zaawansowanego 

nauczyć początkującego, Praca dzieli 
iię na 6 części. 


Na końcu pracy mieszczą się załącz- 


liki, zawierające ćwiczenia przygoto- 


wawcze, zabawy i ewolucje, wzory pro- 
gramów oraz ryciny, Ryciny te, niezwy- 
kle liczne (150) i staranne, ułatwiają w 
dużym stopniu czytelnikowi opanowanie 
materjału pracy. Są one zestawione w 
sposób filmowy, t, j„ iż każdy ruch nar- 
ciarza przedstawiony jest kilkoma po so- 
bie następującemi fazami, uwidaczniają- 
cemi każdy najmniejszy nawet szczegół 
ruchu. Praca ta została polecona do u- 
żytku przez Ministerstwo Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego oraz 
przez Pań:twowy Urząd Wychowania i 
Przysposobienia Wojskowego. 

Ta niezwykle aktualna obecnie i cenna 
książka jest ostatniem słowem techniki 
narciarskiej į z tego względu znajdzie 
się bezwątpienia zarówno w ręku po- 
czątkującego narciarza jak i wytrawnego 
znawcy tego królewskiego sportu 


e 


1. Przemówienia przedstawicieli Za- 
rządu Głównego i W.R.K.S.O.; 

2. Część koncertowa, orkiestra man- 
dolinistów; 

3, Gimnastyka męska, 
więcz (około 10 grup); 

4, Wolne ćwiczenia i walka pokazowa 
c-a i bokserów; 

5, Deklamacje 
Miejskich; 

6. Tańce ludowe. 

Podczas imprez wszystkie organizacje 
msuzą kolportować broszury wydane 
przez ZRSS. 


żeńska, dzie” 


artystów Teatrów 


AA POPE NOO TAA GRAJ GEZNNAC OJO PEER AP GEE ON 


Zamówienia należy kierować do Sekre 
tarjatu Generalnego ZRSS. lub do Księ- 
Leżę Robotniczej (Warszawa, Warecka 

r. 9 

Podając to do wiadomości wszystkich 
klubów, nie wątpimy, że dołożą wszel- 
kich starań, aby impreza wypadła jak- 
najwspanialej, by wciągnąć w nią Związ- 
ki Zawodowe, i organizacje polityczne 
jednem słowem, aby zainteresowanie 
się imprezą roztoczyło jaknajszersze 
"Od 

ecnie, przytoczę z kolei program 
imprez tak krajowych jak i między” 


Warszawa, 13 Stycznia 1930 r. 


narodowych, które będą uświetnie- 
niem roku jubileuszowego: A więc; 
20 i 21 kwietnia jedenastka Widze- 
wa, jeden z najsilniejszych zespołów 
piłkarskich łódzkiej A kasy wyjeż- 
dża na 3-dniowe tournóe do Zabrza 
na G. Śląsku, by zmierzyć swe siły z 
tamtej: Wackerem, znanym zre- 
ztą z po w Polsce. 

"W tym samym terminie warszaw- 
ska „Skra'' udaje się do Kreuzburga 
na mecze z miejscowym Vorvarts'em. 


jowych imprez z tradycyjnem, doro- 
NOP KE 


PARLAMENT WARSZAWSKIEGO SPORTU ROBOTNICZEGO 


Wczoraj odbyła się w lokalu Związ* 
ku Zawodawego -Metalowców (Leszno 
nr. 53) doroczna konferencja klubów 
zrzeszonych w Warszawskim Robotni- 
czym Sportowym Komitecie Okręgo- 


wym. 
Przy udziale 79 delegatów, reprezen- 


prezes ustępującego Zarządu tow. Wil- | 


czyński, proponując na przewodniczące- 
go tow, Libkinda którego kandydaturę 
przyjęto jednogłośnie, Na asesorów po- 
wołan» tow. tow. Gottlieba, Dubois o- 
raz Grzesika. 

Serję powitań rozpoczął tow. Arci- 
szewski, życząc imieniem Tow, Przyja- 
ciół Dzieci owocnych. obrad dla dobra 
sportu robotniczego. W dalszym ciągu 
konferencję witali: tow, tow. Boczkow- 
ski — imieniem OKR PPS, Baryka — 
im, Klubu Radnych PPS,” Budzińska- 
Tylicka — im. Centralnego oraz War- 


szawskiego Wydziału Kobiecego, Mu- 
rawski — im, Rady Zawodowej waz 
Redakcji „Robotnika”, Jagodziński — 


im, Zw. Metalowców, Jabłoński — im, 
Org. Mł TUR oraz Podniesiński — im. 
Zw. Tramwajarzy. 

Powyższa serja powitań świadczy do- 
bitnie jak wielkie zaufanie zyskał so- 
bie młody sportowy ruch robolniczy 
wśród organ*zacyj vartyjnych. 

Z telegramów i listów wymienić na: 
leży: powitanie, nadesłane od łódzkie. 


MEARE a A a 


PRZY OBRADACH... 


, 
| 


go, krakowskiego oraz lwowskiego R. 
S. K. O, od R.K.S, „Skry” (Częstocha- 
wa), od Zw. Rob, Stow. Sportowych 
wreszcie od R.S,K.O, Zagłębie Dąbrow- 
skie, które nadesłało niezwykle serde- 
czne życzenia owocnej pracy nad tęży- 


l |- | zną ciała i ducha młodzieży rybotni- 
tujących 17 klubów, konferencję zagaił 


czej, stojącej wiernie przy Czerwonym 
Sztandarze. 


przystąpiono do prac poszczególnych 
komisyj. |, : 

Po przerwie, na wniosek komisji mat- 
ki, wybrano nowe władze RSKO, które 
przedstawiają się, jak następuje: 

tow. tow. Dubois (Start), Der- 


ma (Siła - Wołomin), Przycbodzki 


, (Znicz - Pruszków), Berman (Gwiazda, 


| Gębczak (Sarmata), 


Porządek dzienny konierencji brzmiał 
jak następuje: 1) Zagajenie, 2) Wybór 
prezydjum, 3) Wybory komisji 4 Od- | 
| czytanie protokułu z konferencji 1929 


roku, 5) Sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu, 6) Sprawozdanie Komisji Rewi- 


zyjnej, 7) Dyskusja nad sprawozdaniem 


Zarządu, 8) Wybory władz, 9) Dalsze 
wnioski, 

Sprawozdanie z działalności ustępują- 
cego Zarządu wygłosił tow. Wilczyński, 


przedstawiając systematycznie bieg pra- 


cy WR.S.K.O., 
przeszkód natury ogólnej, przedstawia 
w swym ostatecznym wyniku pozytyw” 
ne ręzyltaty, e „AA 

Rzeczowa i wyczerpująca dyskusja, 
jaka rozwinęła się nad sprawozdaniem 
tow. Wilczyńskiego dowiodła. jaką o- 
pieką rozwój kultury fizycznej wśród 
mas robotniczych stolicy otaczają jej 
reprezentanci, 


W wyniku dyskusji udzielono Zarzą- 


która mimo licznych | 


Hałatenko (Lawi- 
na), Herman (Skra), Borowiecki (Mary- 
mont, Czarnecki (Czerwoni), 

Jąko zastępców wybrano: Drabkin 
(Gwiazda)), Kopiakówna (Start), Jagieł- 


jako zastępców: Babicki i Książak. 

Sąd Honorowy: tow. tow. Gottlieb, 
Jabłoński, Szymczak, Kraj, Wilczyński; 
jako zastępców: Fiedler oraz Weltstau- 
bówna. 

W wolnych wnioskach zgłoszono sze- 
reg rezolucyj które omawiają stosunek 
sportu robotniczego do władz państwo- 
wych, samorządowych, organizacyj brat- 
nich i pokrewnych. Ponieważ wnioski 
te wymagają specjalnego omówienia, 
podamy je możliwie in extenso w jed- 
nym z najbliższych numerów. 

Konferencja Okręgu Warszawskiego 
zakończyła się, lecz pieśni robotnicze 
brzmiały długo nutą zwycięstwa i try- 


dowi jednogłośnie absolutorjum, poczem  umfu. 


l WCZORAJSZA NIEDZIELA W SPORCIE 


'AZS BIJE SKRĘ W HOKEJU 11:0, 

W Warszawie rozegrano jedynie mevz 
hokejowy AZS komb. - Skra 11:0 (3:0, 
4:0, 4:0). Z pierwszej drużyny grali w 
AZS-się Adamowski i Żebrowski I, 
Bramki zdobyli: Adamowski (6) oraz 
Żebrowski I, Żebrowski II, Zawadzki, 
Goszczyński i Twardo pə jednej, Poza- 
tem AŻS III grał z drużyną gimn, Mic. 
kiewicza 0:0, przyczem zawody przer- 
wano po 2 tercjach z powodu kiepskie- 
go lodu, 


BIEG WARSZAWA —- MIEDZESZYN. 

Jutrznia warszawska zorganizowała 
w niedzielę 25 klm. drużynowy bieg 
naprzełaj Warszawa - Miedzeszyn, ku 
uczczeniu 7-ej rocznicy śmierci znanego 
żydowskiego ruchu robotni- 
czego, Medema, Start znajdował się na 
ul. Przejazd 9 (lokal Jutrzni), meta — 
przed sanatorjum im. Medema w Mie- 
dzeszynie. Startowało 200 zawodników, 
40 drużym. 

Pierwsza do mety w czasie 1 godz. 
56 min. przybyła drużyna Czamych, je- 


drak w klasyfikacji punktowej, przy u- 
względnieniu liczby wystawionych za- 
wodników, zwyciężyła Jutrznia I, przed 
IM i MI, oraz Czarnymi I i IL Zwycięz- 
com rozdano szereś nagród, 

TURNIEJ SIATKÓWKI W SALI 

OŚRODKA W, F, 

Wsali ośrodka w. £ rozegrano w nie- 
dzielę końcowe rozgrywki w turniejach 
siatkówki (trójkowych) Warsz. Okr. 
Związku Gier Sportowych. W siatków- 
ce męskiej w półfinałach Polonia I po- 
konała AZS I 27:25 zaś YMCA I poko- 
nała AZS II 20:18. W finale Polonia 
pokonała YMCA 30:10. W siatkówce 
kobiecej w ćwierćfinałach AZS II bije 


DAARUT UREN ZAKO COW KARNEJ RW O" DURA SOOO 
WŚRÓD SPRAW PIŁKARSKICH 


PRZERWA LETNIA 
W ROZGRYWKACH LIGOWYCH. 
Na walne zebranie Ligi postawiony 
ma być wniosek ażeby mecze ligowe 
pierwszej kolejki trwały od 15 marca do 
15 lipca, a druga kolejka rozpoczęła się 
15 sierpnia i trwała do 30 listopada. 


Jutrznię 30:0 (valkover), a Polonia I po- 
konała Warszawiankę I 30:6, w półti- 
nałach AZS I bije Polonię II 30:16, a 
AZS I biję Polonię I 30:0, W finale AZS 
I bije AZS IT 30:16. 


BIEGI NARCIARSKIE W ZAKOPANZTM 


W sobotę w Zakopanem rozegrano 
pierwszy dzień zawodów o memorjał 
im. 6 p..por, Wóycickiego, organizowa* 
nych przez Wisłę, Wyniki były następu- 
jące: i 

Bieg 18 klim.: 1) Br. Czech 1:14,42, 2) 
Michalski 1:18:39, 3) Z. Motyka 1:19:11. 
Bieg ukończyło 43. 

2) Giewontówna 26:06, 3) Fiszerowa 
27:2, 

Bieg wojskowy 26 klm. W grupie sze- 
regowych 1) Kuraś 1:56:25, 2) Kozik 
1:58:28, 3) Łuszczak 2:02:16 4) Klocek 
2:05:17, 5) Nowak 2:16:25. W grupie o- 
ficerów: 1) por. Kasprzyk 2:08:22, 2) 
por. Zieliński 2:13:12, 

Mający się odbyć konkurs 

wołano. 


sk aków 


EEES B OSRE WAWA FTR ZOT OCZ OZNACZENIE 


OSZCZĘDNOŚĆ--NAJPEWNIEJSZYM WARUNKIEM WYJAZDU 
NA OLIMPJADĘ ROBOTNICZĄ DO WIEDNIA 


Stosownie do uchwał Zarządu Plenar- 
nego i Egzekutywy ZRSS  Sekretarjat 

eneralny otworzył w PKO specjalne 
konto funduszu olimpijskiego ZRS9. Pje- 
niądze podnosić z tego funduszu wolno 
będzie Związkowi, 

Pieniądze wpłacane do PKO mogą być 
w 3-ch celach: 

a) jako ofiary na wysłanie reprezen- 
tantów zawodników ZRS$, wyznaczo* 
nych przez agendy techniczne ZRSS; 

) jako oszczędności: 1) RSKO; 2) po- 
szczególnych klubów na wyjazd do Wie- 
dnia tych, którzy zostaną wyznaczeni 
przez RSKO względnie przez kluby. 

Przy wpłacaniu do PKO odpowiednich 


SPECJALNE KONTO W P. K. O. 


sum należy na odwrotnej stronie przeka- 
zu PKO zaznaczyć na jaki cel suma po- 
wyższa została wpłacona. 

Jak widać już z powyższego wycieczka 
na olimpjadę będzie się składała z 

a) zawodników: 1) wysłanych przez 
ZRSS na koszt ZRSS; 2) wysłanych na 
koszt RSKO lub klubów, mogących star- 
tować na Olimpjadzie tylko za zgodą 
ogólnego kierownictwa wycieczką. Zgło- 
szenia winny być kierowane do Sekre" 
tarjatu Gen, ZRSS; 

b) ze sportowców, którzy jadą w cha" 
rakterze obserwatorów zawodów Olim- 
pijskich na własny koszt. 

(Kwalifikowanie zawodników oraz kie- 


rownictwo wycieczki sprawuje wyłonio- | 
ny przez Zarząd ZRSS komitet olimpij- | 


Stosownie do powyższego, konkrety- _ 
zując: każdy RSKO lub klub, który wpła- 
ci na konto PKO pewną sumę będzie 
miał prawo (w zależności od tego wiele 
wpłacił) wysłać wskazanych przez siebie 
towarzyszy na Olimpjadę Wiedeńską. 
egr „pair kaftan lij nk 

, biorących u w wycieczce Org, 
, TUR oraz utrzymania w Wiedniu w 
ciągu 3-ch dni w. r, 1929 — wynosił o- 


koło 95 zł. W tych ramach obracać się 
| 


| będzie koszt wyjazdu na Olimpjadę, 


1 maja przyniesie cały szereg kra- 
ło (Powiśle). 

Komisja Rewizyjna tow. tow.: Suchar- 
da, Żurek, Piwowarska, Baumgarten: 


| 
| 

| 

| 

Bieg pań 6 km. 1) Stopkówna 24:11, | 
| 

| 

| 

| 

| 

| 


Nr. 2 


Jubileuszowy rok ZRSS-u 


cznem spotkaniem Skra - Widzew, 
które w roku bieżącym odbędzie się w 
Łodzi. 

W dniach 4, 5 i 6 lipca polska re* 
prezentacja ciężko i lekkoatletyczna 
przebywać będzie na Zlocie niemiec- 
kiego Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych w Czechosłowa- 
cji, którego miejscem będzie Ujście 
nad Łabą. 

Pomiędzy 20 a 27 li Skra go- 
ścić bedik u Wackeru TA r s 


Początek sierpnia (2 i 3) przyniesie 
pierwsze międzypaństwowe spotka- 
nie reprezentacyj kolarstwa robotni 
czego Polski i Łotwy, które rozegra 
ne zostanie na szosie pod Rygą. 


Obecnie toczą się pertraktacje, któ: 
re mają na ostateczne podpisa- 
nie umowy. Punktem spornym jest 
ilość reprezentantów. Łotysze propo- 
nują po 3, podczas gdy ZRSS wysu: 


wa propozycję po 6 zawodników każ: ` 


dej ze stron. 


W dniach 15—17 sierpnia w Liege » 


zorganizowany zostanie przez tow. 
belgijskich Tydzień przygotowania 
olimpijskiego, na który ZRSS pragnie 
wysłać reprezentację ciężko - atle- 
tyczną i piłkarską, 

Wreszcie dekada 14—24 sierpnia 
będzie świadkiem największej impre- 
zy sezonu Zlotu Gwiaździstego Ko- 
larskiego w Zakopanem. Reprezenta- 
cje kolarskie poszczególnych ośrod- 
ków będą musiały już dn. 16 sierp- 
nia przybyć do Zakopanego, by na- 
zajwtrz uczestniczyć w otwarciu Zlo. 
tu. Dni od 18 do 21 przeznaczone zo: 
stały na pieszą wycieczkę wysoko 
górską kolarzy. 

Tak w ogólnych zarysach przedsta- 
wia się prośram sezonów wiosennego 
i letniego, które będą stały pod zna- 
kiem j 5-lecia ZRSS-u 

Niezależnie od powyższego na ca- 
łym terenie Rzplitej odbywać się bę- 
dą obozy instruktorskie, mistrzostwa 
inkai itp. 

Jak widać ZRSS przygotowuje się 
by godnie uczcić swój pierwszy jubi- 
leusz, który ma być zarazem spraw- 
dzianem siły i żywotności związku. 


Przypuszczam, że będę wyrazicie- 
lem opinit całości sportu robotnicze- 
go, gdy stwierdzę glęboką wiarę, iż 
plany i zamiary zostaną w zupełności 
gpu) aty a e$zainin żywotności 
ZRSS-u wypadnie conaimnie okaza! 
re. 


nanii A 


10-LECIE ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW 
SPORTOWYCH 


Uroczysty obchód 10-lecia Polskiegć 
Związku Związków Sportowych odbe- 
dzie się w dniu 9 lutego. Na program u- 
roczystości złożą się: nabożeństwo, zło- 
żenie wieńca na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza i uroczysta Akademja w lokalu 
WTW. Podczas Akademii, którą otwo- 
rzy prezes ZZ., pułk. Ulrych, odbędzie 
się rozdanie dyplomów zasłużonym na 
polu sportu jednostkom z czasów przed- 
wojennych, klubom, związkom i magi- 
stratom. Wygłoszone zostaną także re- 
feraty, a mianowicie dr. M, Orłowicz 
mówić będzie o działalności Z. Z., ppułk. 
Glabisz o pracach Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Spodziewane jest także 
wygłoszenie referatu przez dyrektora 
P: U. W, pułk, Kilińskiego. 


WTORKOWE ZAWODY GIER 
SPORTOWYCH 


We wtorek, 14 b. m. o godz. 20 w salt 
ośrodka w. f. odbędzie się kilka meczów 
w grach sportowych, organizowanych 
przez AZS z okazji przybycia łotewskie- 


| go mistrza koszykówki. Program zawo- 


dów jest następujący: mecz siatkówki 
kobiecej Polonia — AZS, w koszykówce 
kobiecej Warszawianka — AZS, w siat- 
kówce męskiej YMCA — AZS, zaś w 
koszykówce męskiej Latvijas Uniwersy- 
tetas (Riga) — AZS. Drużyna łotewska 
jest mistrzem Łotwy oraz w roku ubio- 
głym na zawodach w Kopenhadze zdo: 
była mistrzostwo światowe YMCA, Dru 
żyna Łotewska wyjeżdża potem do Ło 
dzi, Krakowa i Poznania. 


TAREE Si. 4 PEZKYMWNNANENKNOWZZ ZWZ NOKSONIZYWOKSEOWA „ROBOTNIK“, 13 stycznia 1930 RES A E Nr. 12 TERARI 
| 


KRWAWY DRAMAT PRZY UL. LESZCZYŃSKIEJ 
SYN ZASTRZELIŁ KOCHANKĘ OJCA 


Z ZYCIA PARTJI 


Komitet Powiatowy P. P, S. na powiat 
warszawski. W poniedziałek, dnia 13 b. 


m., o godz. 19, odbędzie się posiedzenie. 


Komitetu (Długa 19). 

(ORGANIZACJA TRAMWAJOWA P, P. 
S. W poniedziałek, dn. 13 b. m. o godzinie 
5 popoł., w lokalu, Długa 19, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego Or- 
ganizacji Tramwajowej PPS. Proszeni są o 
przybycie tow. tow.: Kubiak, Łętowski, Na- 
wrocki, Szairen, Dobrowolski, Chmielewski, 
Jarczyński, Podniesiński, Skwarek, Kaczyń- 
ski, Kozicki i Bem. 3 

SEKRETARJAT EGZEKUTYWY 
W. O. K. R.P.P, S. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


WTOREK, 14 b. m. 

Koło Elektrowni PPS. O godz. 6 wiecz. w 
lokalu, Czerwonego Krzyża 20, odbędz'e 
się zebranie członków Koła. 

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz, w 
lokalu, Przemyska 18, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu. 

Dzielnica Pocztowa PPS. O godz. 5 po- 
poł. przy ul, Zamojskiego 20 (kino Hel) od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków Komitetu obowiązkowa. 

Zebranie Zarządu Koła Nauczycieli P. P. 
5. odbędzie się we wtorek, dnia 14 stycz- 
nia r. b., w lokalu przy ul. Wareckiej 7, o 
godz. 8 wieczorem. 

Obecność wszystkich członków obowiąz- 


MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO 
DZIEŻY T. U. R. 
Koło im. F, Perla, W poniedziałek, 13 b. 
b. m, o godz. 7 wiecz., odbędzie się w loka- 
lu Koła zebranie ogólne członków z refe- 
ratem tow, Góralczyka. 
Konierencja Zarządów Kół, W środę, 15 
b, m. o godz, 7 wiecz, w lokalu przy ulicy 
_ Długiej nr. 19, Konferencja Zarządów Kół 
| Warez. Org. Młodzieży TUR, 
Egzekutywa K, W, We wtorek, 14 b, m. 
I’ godz. 7 wiecz., w lokalu przy uf, Warec- 
~ tiej Nr. 7, odbędzie się posiedzenie Egze: 
rutywy K. W, Warsz. Org. Młodz, TUR. 


Koło im. T. Jaszkowskiego, We wtorek, 


O kowa. 


|. dnia 14 b. m, o godz, 6.30 wieczorem, od- 


będzie się ogólne zebranie członków. O- 
becność wszystkich tow, tow. obowiązkowa 
: W. O. M. TUR. Koło im, L. Waryńskiego 
_. Dziś o godz. 7 m, 30 w lokalu Długa 
nr, 19, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła, Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 

Z. N. M. S, Zebianie Sekcji Samokształ- 
ceniowei nr. II cdbędzie się jutro o godz. 19 


= punktualnie (Długa 19). 


RUCH ZAWODOWY 


Baczność! metalowcy tabryk prywatnych 
! uwojskowionych. We wtorek, dn. 14 b, 
m. o godz. 1.30, w lokalu Związku, Leszno 
53, I piętro, odbędzie się posiedzenie mę- 
żów zaufania i delegatów, Wobec ważnoś- 
ei spraw, uprasza się o punktualne i nieza- 
wodne przybycie. Mężowie zaufania winni 
przybyć z subkasjerkami, delegaci zaś + 
nandatami. 


RUCH KOBIECY 


Zebranie « Warszawskiego Wydziału Ko- 
Siecego odbędzie się jutro o godz, 7 wiecz. 
w fokalu Leszno 53. 

Referat wygłosi tow. dr, Budzińska - Ty- 
cka 


AE By; S DA I E A 
OSTRZEŻENIE 


W roku 1927 Klub Robotniczy w 
Augustowie w osobach tow. tow. Ha- 
lickiego i F. Ardziejewskiego zakupił 
Rądjo - odbiornik dla potrzeb Klubu w 
firmie „Polskie Elektro Radjo* w War- 
szawie — Praga, Targowa 69 u p. Bar- 
tosiaka, 


Umowa z firmą została zawarta na 
aparat 7-mio lampowy, za sumę 950 
zł. Firma, korzystając z zaufania do jej 
solidności zainstalowała, zamiast 
7-mio' lampowego aparatu — 4-ro lam- 
powy i to w tak oszukańczy sposób, że 
poza 4 lampami, wstawiono piątą, nie 
mającą z aparatem nic wspólnego i w 
dodatku przepaloną; następnie — dano 
niby wzmacniacz, jakoby zastępujący 2 
lampy, a faktycznie, według orzeczenia 
fachowców, również nie mający nic 
wspólnego z odbiornikiem. 

Wobes niechęci ze strony firmy za- 
łatwienia tej sprawy polubownie z Klu- 
bem robotniczym w Augustowie, Za- 
rząd Klubu skierował sprawę na drogę 
sądową przeciw firmie o oszustwo. 


| 


Wczoraj o godz, 13 przy ul. Leszczyń- 
skiej 9 rozegrał się krwawy dramat, 
którego szczegóły są następujące: W do- 
mu tym od 8-miu lat mieści się kawiac- 
mia, której właścicielem byli 40-letnia 
Balbina Piotrowska, oraz kochanek jej 
45-letni Stanisław Sieczkowski. Poznali 
się oni przed 10-u laty, gdy byli urzęd- 
nikami nieetatowymi etapu powązkow- 
skiego dla emigrantów. Sieczkowski dla 
kochanki porzucił rodzinę, która popa- 
dła w niedostatek .Co pewien czas sy- 
nowie przychodzili do ojca, otrzymując 
większe lub mniejsze sumy, Przed ki!- 
ku tygodniami Piotrowska í Sieczkow- 
ski nabyli w Celestynowie domek, gdzie 
zamierzali otworzyć sklep, kawiarnię 
zaś w Warszawie sprzedać, Dowiedzieli 
się o tem synowie Sieczkowskiego i pro- 
sili ojca, aby kawiarnię sprzedał matce, 
Po pertraktacjach Sieczkowski zrzekł 
się swego udziału, wobec czego kawiar- 
nię za 4,500 zł. miała nabyć jego żona. 
Wczoraj w południe do mieszkania przy 
kawiarni przyszli synowie Sieczkowskie- 
go: 23-letni Mieczysław i 25-letni Wik- 
tom, oraz 17-letni Henryk, uczeń, za. 
mieszkujący z matką, Przybyli zamie- 


rzali udać się do właściciela domu Le- 
szczyńska 9 í zakomunikować mu, że na- 
będą kawiarnię. Piotrowska oświadczy- 
ła, że gospodarza nie zastaną, nadto o- 
braziła Sieczkowskich. Wtedy Wiktor 
S. ubliżył słownie Piotrowskiej, W od- 
powiedzi na te słowa Sieczkowski spo- 
liczkował syna, Spoliczkowany w sta- 
nie silnego zdenerwowania, wyjął z kie- 
szeni rewolwer, zarepetował go i dał 4 
strzały do Piotrowskiej. Wszystkie ku- 
le były celne; jedna ugodziła w głowę, 
trzy w brzuch. Wszystko to działo się 
w oczach 6-cioletniej córki Piotrow- 
skiej, Jasi, oraz siostry postrzelonej Ja- 
dwigi. Te ostatnie wybiegły na podwó- 
rze, a następnie na ulicę, wzywając po- 
mocy sąsiadów. Przybyły lekarz Pogo- 
towia, po nałożeniu opatrunku, prze- 
wiózł Piotrowską w stanie ciężkim do 
szpitala św. Rocha. Przy łóżku rannej 
czuwa sześcioletnia córeczka, Po doko- 
naniu zbrodniczego czynu Wiktor S, 
wyszedł na ulicę i dał się aresztować 
policjantowi, który przeprowadził go do 


urzędu śledczego. Kawiarnię natychmiast 


| zamknięto, (Warsz. Agencja Dziennik,), 


PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO 


Przy ul. Kredytowej 2-4, w biurze MZZW 
na I-em piętrze, wczoraj o godz. 13 woźny 
miejscowy Antoni Wojtasiewicz, szykując 
się do zmiany dyżuru, celem oddania broni 
następcy, sprawdzał rewolwer, W czasie tej 
manipulacji kula w lufie zacięła się, Świad- 
kami tego byli dwaj gońcy: 18-letni Henryk 
Kociszewski i 17-letni Ludwik Kowalewski. 
Ten ostatni zwrócił się do woźnego, mówiąc: 
niech pan da rewolwer, ja się znam, to ku.ę 
wyjmę”, Wojtasiewicz dał mu rewolwer, Go- 


niec wyjął magazyn, zapominając, że w lu- 
fie pozostała jeszcze jedna kula. Kowalew- 
ski pociągnął za cyngiel. Padł strzał i kula 
ugodziła w głowę stojącego obok Kociszew- 
skiego. Przybyły lekarz Pogotowia skonsta- 
tował już śmierć młodzieńca, Zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum, Sprawcę przy- 
padkowego zabójstwa aresztowano i prze- 
prowadzono do I-go komisarjatu. Na miej- 
sce przybył przedstawiciel urzędu śledczego 
i przeprowadził szczegółowe dochodzenie. 


SKOK DO WISŁY 


„Z bulwaru -na Wybrzeżu Kościuszkow- 
skiem wczoraj o godz. 9.30 skoczyła do Wi- 
sły 44-letnia Teofila Moklęwiczowa. Na ra- 
tunek pośpieszyli desperatce posterunkowi 
komisarjatu rzecznego: Walerjan Kolasa ! 
Wacław Wypyski, którzy skoczyli do po- 


| bliskiej łodzi i wkrótce tonącą wyratowali, 


' pochmurno z opadami, 


KRONIKA 


' STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Na północy Polski: przeważnie 
pozatem po chmur- 
nym ranku zachmurzenie umiarkowane. No- 
cą przymrozki, w ciągu dnia temperatura w 
pobliżu 0 stopnia, Słabe wiatry południowe 
i południowo-zachodnie. 

Komitet Wykonawczy Federacji Akade- 
mickiej Przyjaciół Ligi Narodów w Polsce 
wzorem lat ubiegłych rozpisuje niniejszem 
konkurs na obsadzenie płatnych dwumie- 
sięcznych stage'ów przy Międzynarodowym 
Biurze Pracy w Genewie, Termin składa- 
nia podań upływa z dniem 31 b.-.m. Bl:ż- 
szych informacji w tej sprawie udziela Bo- 
gumił Wojciechowski (tel, 29-69, godziny 
ranne lub wieczorowe) albo osobiście w lo- 
kalu Federacji (Jasna 19, drugie piętro) w 
piątki, godz. 19 — 20. 


Dziś program 


CYRK id. c. walk 


Walczą: 
1) Noestram — Motyka 
2) dec. Sztekker —Feringer 
3) Aracoul — Stibor 
4) dec. odw. Jaago—Kampfer 


Księgarnia Robotnicza 
Warszawa, Waręcka 9 


poleca następujące wydawnictwa: 


Lekarz Pogotowia, po zastosowaniu odpa- 
wiednich zabiegów, doprowadził niedoszłą 
samobójczynię do przytomności, poczem 
przewiózł ją do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego, Przyczyną usiłowanego samobójstwa 
był brak środków do życia, 


Dziś w tentrtch miejskich 


Narodowy 
o 8 w. „Bal w obłokach” 


Nowy s 
o 8 m. 15 „Adwokat i róże“ 


Letni 
o 8 w. „Książe małżonek“ 


TEATR I MUZYKA 


Teatr „Ateneum*, ul. Czerwonego 
Krzyża 20. „Podhale tańczy", barwne, 
wesołe i pełne poezji widowisko regjo- 

, nalne ze śpiewami i tańcami, 

Teatr Wielki dziś nieczynny. Jutro 3 ba- 
iety: „Ostatni Pierot* Rathausa, „Kleks" 
Macury i „Serduszko Baranovica. 

Teair Na-ndowy, Dziś „Bal w obłokach”. 

Teatr Nowy. „Adwokat i róże”. 

Teatr Letni. Dziś „Książę małżonek”, 

Teatr Polski. Dziś „Rywale”. 

Teatr Mały. Dziś „Czarujący emeryt". 

Operetka L, Messal, Dziś i codziennie 
„Wesoła para". Codziennie dwa przedsta- 
wienia. 

Morskie Oko. „Cała Warszawa”. - 

Qui Pro Quo. „Coś wisi w powietrzu”. ` 

Teatr „Momus“, Senatorska 29). Rewia 
„Migawki karnawałowe”, 

Teatr Mimon, Rewja p. t. „Jak się bawiś, 
to się bawi”. buty sprzedać, frak zastawić”. 
« Music Hail „Orieum” (Bielańska 5), Ostat- 
nie dni obecnego programu inauguracyjne- 

' go. 16 stycznia odbędzie się w. popu:arnym 


Ajn pł hord 2%, Eas już, teatrze „Orfeum" premjera- drugiego 
Levebre A. L Historja Marka de Le programu. 
vebre A . , PA Janina Familier w Konserwatorjum. Pia- 
ice s $ nistka Janina Familier daje w sali konser- 
Niedziałkowski kody parla- Re watocjim 'db. 14:b, mi - własay Voil . W 
Ber rreren k Wais sli 1.80 programie Mocart, sonata C-moll, Brahms 
š des płat r Pati „| sonata F-moll oraz utwory Liszta, Mende!'- 
padki przy pracy ! ich zwalczanie —.60 gobak anyo ; 
Pragierowa E, Dr. Warunki pracy ro- Bilety-w Otbisie" 
botników młodocianych 2.40 7 d 
Rocker R. Federalizm a centralizm . —,68 Inauguracja teatru rewjawego . „Wesoły 
Świeżawski L. Bóg Rozsądek 12.— | Wieczór" przy ul. Chłodnej 49. Nowy tca!r 
w oprawie 15.— | rewii „Wesoły Wieczór” otworzy swe po- 
Szerer E. Dr. Socjalizm a ejonizm 1. | dwoie 16 >. m. prezentując inauguracy:ną 
Winter R. „Duce” w świetle faktów. rewje p t „Ton'elti”, 
Książka o Mussolinim z przedmoe | (Lyrekca teaiiu „Wesoły Wieczór' chcąc 
wą J. E. Modiglianiego wodza so- uprzystępnit wszystkim ujrzenie rewji, usta- 
3.50 | lila ceny biletćw od zł, 1.50. do zł. 6.- 


cjalistów włoskich 


N. Swiat 40 


; P A N Pocz. o g. 4 
LAURA LA: PLANTE 


niezrównana bohaterka filmu 
„Białe noce” oraz wytworny 100 %0 
mężczyzna 


HUNTLEY GORDON 


w dramacie salonowo-erotycznym 


„PRZEDŚLUBNY GRZECH“ 
EAEE 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25' 
Pocz. 630, Sobota i niedziela 5 pp. 


SZLAKIEM HAŃBY 
M. Malicka, Z. Batycka, B. Samborski 
dramat obyczajowy w/g powieści A. 
Marczyńskiego p.t: „W szponach han- 
dlarzy kobiet". 
WŁ. Starfilm. Nadprogram. 


Godz. 12 w poł. i 5 po poł. 
SEANSE OSWIATOWE. 


Cena bil. na oo miejsca 20 gr. 
„WODEWILY pSr iio 


OSTATNIE DZIEN ! 


Na Peres seans dla młodzieży dozwolony 
ubieniec ROCO 


ROD LA RÓCQ 


jako bohaterski, nieustraszony 


w wielkim, awanturniczym filmie naj- 


nowszej produkcji, 
WR 
TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


Na czele produkcji polskiej kroczy 


MOCNY CZŁOWIEK 


na tle powieści $t, Przybyszewskiego. 
W ról. gt: Grzegorz Chmara 


i Marja Majdrowicz 
; i w. innych. 
| || Następny program: Zdrada Stanu. 
| 
| Teat s6 DZIKA 
e r 
N 
; Na ekranie, Wielki film sezonu 


Hrabia Monte-Christo. 


Na scenie: Rewja pióra Edwarda Reja 
z udziałem W. Poraj-Poreckiej, Edwar- 
da Reja, W. Orskiego oraz balet pp: 
Karczewskich, składający się z 10 osób. 
Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8, Z. 
Sala dobrze ogrzana. 


QDODOOY de 2 099.9 2.00 2 0010 0 0 0p 000 
Nowy Świat 50 


„CASINO“ Pocz. o g. 6,8,10 


Bilety aine: asse-partout nieważne! 
FILM DL 


WSZYSTKICH. 


o roaoleA mpckcE GA 


20009000 


Najlepszy film ostatnich 10 latl 


OSTA 


TNI SYN 
Reżys.: JOHN FORD. wytw. Fox-Film. 
W roli gł — Niezrównana na całej 

„. kuli ziemskiej tragiczka 
MARGARETA MANN ponadto Charles Mor- 
ton, James Hall, George Mecker, Francis 

Bushman I Jone Collyer. 
Wolska 14 


KINO-TEATR „SWIT“ przy Chłodnej 
Very Kid 
JAKO ZAGINIONA 
ŻONA 


Na scenie Rewja z królem hu- 
moru $ciwiarskim na czele. 


| Kino-Teatr „ROMET 66 Chodos i 


NA EKRANIE: 


| PRAWO MĘŻA | 


NA SCENIE: | 
NOWA WIELKA REWJA 
| ATRAKCYJNA | 


8 Kino dźwiękowe system Western-Electrick : 


T E C Z A PRZEJAZD 9. 


Pocz.4, 6,8110 ¢ 
Wielki śpiewno - dźwiękowy film p, t. 


„Szampańskie Życie” 


ry W rol. gł: Nancy Carroll I Ryszard Arlen 
Nad program: Dźwiękowa rewja—śŚpiew, 
4 muzyka, tańce oraz Tygodnik Paramount 


DODOUDOD DOO. ODODOOOCOD0ODO00 


WALKI W CYRKU 


W I parze Motyka nie rozegrał walki z 
Wolkom. 

Argentyńczyk Feringer w 35 minucie od- 
„miósł zwycięstwo nad Pooschoffem. 

Aracoull nie rozegrał walki z Pineckim. 

Noestróm w 23 minucie pokonał Griinei- 
sena. 

Dziś walczą: 

Noestróm — Motyka, Aracoull — Van 
Deik. Decydujące: Stekker — Ferynger i 
decydująca odwetowa Kempfer -— Jaago. 


Marszałk, 125 


CAPITOL pozę c» 


Najweselszy film sezonu 


Najparadniejsza 
| parada 
W rolach głównych: 


Slim, George I K. Arthur. 
prod. 1930 r. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawa 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13,20 — 15.00 Przerwa, 15.00 Komunikat go- 
spodarczy. 15,20 — 15.45 Przerwa. 15.45 
Przegląd komunikacyjny. 16.15 Program dla 
dzieci, 16.45 — 17.15 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 17.15 Lekcja języka francuskiego. 
17.45 Recital skrzypcowy Emila Telmanyi' » 
go. 18.45 Rozmaitości, 19.10 „Skrzynka rol- 
nicza”. 19.25 — 19.44 Płyty gramofonowe. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
20.05 Transmisja z Wilna. 20.30 Operetka 
„Dzidzi”. 22.00 Feljeton p. t. „Dni studenc- 
kie”, 22.15 Komunikat meteorologiczny, po-. 
licyjny, sportowy. 22.35 Komunikaty PAT, 
23,00 — 24,00 Muzyka salonowa. 


JUTRO. 

11.58 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. Hejnał s 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 Radjo- 
wy poranek szkolny, 13.10 Komunikat me- 
teorologiczny. 13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 
Komunikat gospodarczy, 15.20 — 15.45 
Przerwa, 15.45 „Chwilka lotnicza”, 16.15 — 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
„O wycieczce łodzią do Poznania”. 17.45 
Koncert popularny. 18.45 Rozmaitości, 19.10 
Giełda rolnicza. 19.20 Transmisja z Teatru 
Polskiego w Katowicach „Baron Trenk", Pr 
transmisji komunikaty. 


TRO aren An Pania E a a T A 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Człowiek, który kręci" z Keato 
nem, 

Astra; „Hrabia Monte Christo”, 

Akropolis: „Wieża miłości” z Barymoo: 
rem, 

Casino: „Ostatni syn” z Margaretą Many 

Capitol: „Najparadniejsza parada", 

Colosseum: KING POD BOJKOTEM. 

Filharmonja; „Arka Noego”. Ń 

Hollywood: „Halka”* — Moniuszki polski 
fm z Szymańską, Cortem i Lindorfówną. 

Kometa: „Prawo męża” W małej sali: 
„Szalona hrabianika". 

jski: „Szlakiem hańby", 

an: „Przedślubny grzech” z Laurą le 
Plante. 

Palace: „Płodność* — Zoli z Andreą L? 
Jayette i Gabrielą Gabrio. 

Quo Vadis: „Marzenia baletniczki”, 

Splendid: „Dzika orchidea" z Gretą Gar: 
bo. 

Stylowy: „Biały kapitan“ z Lili Dami'ą 

Świt: „Very Kid jako zaginiona żona”, 

Światowid: „Upadły anioł" (dźwiękowy). 

Tęcza: „Szampańskie życie"—film śpiew- 
no-dźwiękowy. 

Wisła: „Mocny zrłowiek” z Grzegorzem 
Chmarą. f 

Wodewil: „Djabeł* z Rod ła Roqueum. 


BEZPŁATNIE. 
Czytelnikom „Robotnika” 


Nadeślij charakter pisma swój. 
lub zainteresowanej osoby, na- 
pisz imię, rok i miesiąc ur 
nia, a otrzymasz bezpłatnie ana- 
lizę charakteru, poznasz kim je- 
steś, kim być możesz. Na prz załąe 
czyć 75 gr. fe umiożkich pocztowych) Szyl- 
ler Szkolnik posiada szereg protokułów To- 
warzystw Naukowych, mnóstwo. chwaleb- 
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj- 
słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso- 
biste płatne godz, 12 — 7. Warszawa, 1- 
ler-Szkolnik, Redakcja „Świt”, Nowowi 


32, m. 6. 
Posade Zoe. 
cie po g otrzyma. 


sów spawania i cięciaj Wszystkie - 
matii Zapisy í infor- zy 


i. Wizyt 
macje, Mazowiecka 7. age Ra. 


tel. 209-73. O |erumana MEGK 
paterony,  SEUZACE TANIE 


PARLOFONY ín- |prania, do robót wlej- 


stru-|skich dostarcza bez- 
menty muzyczne w wiel-|interesownie Towarzy 
kim wyborze oraz pły-|stwo „Ratujmy niemo- 
ty najnowszych nagrań|wlęta”. Są to matki 
na dogodnych warun-|opuszczone. Nowy 
kach, po cenach naj-|5 wiat 8/10 mieszk. 
niższych, px Fei-|26; codziennie od 11-ej 
genbaum, Bielańska 1. do Z-ej. 


eiim, 
LECZNICA. 


GRANICZNA 15 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 


adresn 50 gr. 


gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


acy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i tranta 
układ cdi a 10, antati Za terminowy druk ogłoszeń 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


jne 050 proc. drożej. 
dministracja nie odpow 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości ł milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80. nekroiogi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


łoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P., P, S. 


Odbito w druk.- „Robotnika”, Warecka 7, 


